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                                             P E T Y C J A 
 
 
                 Opierając się na treści ustawy o petycjach wnoszę, aby władza 
ustawodawcza zmieniła przepisy Prawa Farmaceutycznego w zakresie obrotu lekami 
w taki sposób, aby niewykorzystane leki w fabrycznym opakowaniu można było 
zwrócić do apteki gdzie się je zakupiło.  
 
 
                                                  UZASADNIENIE 
 
 
            Często się zdarza, że (…) lekarze specjaliści przepisują leki na klika 
miesięcy, a potem gdy są niezadowoleni z procesu (…) zdrowienia, to przepisują 
kolejne, a te wykupione czy otrzymane gratis na podstawie prawa pisowskiego z 
2023 r. każą zutylizować. Jest to olbrzymie marnotrawstwo, bo niektóre leki kosztują 
po kilkaset złotych  i trzeba tyle płacić z emeryckiej kieszeni. 
               Nieraz pojawia się sugestia, aby zostały przekazane innym pacjentom o 
podobnym schorzeniu lub podmiotom leczniczym np. szpitalom. Jak się okazuje, jest 
to niemożliwe ze względu na obowiązujące Prawo Farmaceutyczne.  
             Nie wolno też leków w zapakowanych pudełkach i nigdy nie otwieranych 
odsprzedać poprzez portale internetowe. 
           Uważam, że leki w fabrycznie zapakowanych pudełkach powinny być 
wykorzystane, a nie wyrzucane na śmieci, bo to jest olbrzymie marnotrawstwo. 
Należy pacjentom pozwolić leki odsprzedać, bądź gromadzić w aptekach czy 
przychodniach i przekazać bodaj do Afryki czy na Ukrainę, a nie do utylizacji.                      
Najlepsza formą byłby zwrot do apteki, gdzie się je zakupiło, bo obecnie każde 
pudełko leków jest skanowane przy zakupie, zatem aptekarz może stwierdzić, czy 
chory przynosi ten sam lek , który w aptece kupił, a który lekarz mu zamienił na inny 
lek wskazany na danym etapie leczenia. 
Uważam, że władza ustawodawcza powinna w tym zakresie zmienić przepisy 
prawne i nie dopuszczać do takiego olbrzymiego marnotrawstwa. 
 
Wyrażam zgodę na publikację moich danych osobowych (imienia i nazwiska) i 
adresu e-mail w internecie. 
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